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Nr. il. Dnia I! stycznia. 


PRENUMERATA. 
Kurjer Warszawski wy- 
chodzi w dni powszednie Wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale W 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po- 
zanne. 

Warunki prenumeraty podane 
gą w nagłówku numeru głó” 
wriego. 

Oddzielna przedpłata na doe 
datek poranny przyjmowaną byś 


nie może. bad 
Dziś: Higina B. M. Wschód 
Piątek: Arkadjusza i Modesta, Zachód k 
Bobota: Weroniki Panny. Długość dnia godzin 
__ Przybyło Me] 


Niedziela: Feliksa Meczennika. 


słońca 6 godzinie Sj minut 8 
4-ej 


4 
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"z k 3 Zachód 
0 „. 20 


- Wschód księżyca o godzinie 3 minut 


Wysokość wody na Wiśle st 4 c. 3 (343 o 6) 
Dziś o godzinie 4-6j zrana zimna 70, 
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OGŁOSZENIA. 

Rekiamy: za jolən wiersz 
garmentowyy albo jego miajssa 
pierwszy raz 25 kop., każdy nar 
stępny raz 20 kop. r 

ezrologja: 44 jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajn? | mata ozł)3:>- 
nia w dołatkach poraunyca nis, 
gamieszczają się. 

Ogłoszenia i pronumarąt? 
przyjmuje - kantor codziennie od 
G-ej rano do 8-ej wlecz., W uie- 
dziele i święta od 106do 1z pol. 


7 A 1 Poniedz Pawla [ Pustelnika, 
39 w. Wtorek Marcella M. P. 
Środa: / Antoniego Op. W. 


| Czwartek; Katedry, św. Piotra. 


Jiedakcja, Administracja i Hrukarnia: Plac Teatralny nr. 9— Telefon Medakcji 268. — Telefon administr. 614. 


Nadesłane. 


BMotyljony, Magazyn Francuski, Berga 8. 


KALENDARZ 


Pniona słowiańskie: Dziś Krzesimira, jutro Czesławy. 
Zgromadzenia: Posiedzenie członków sekcji drobnego prze” 
mysłu i rzemiosł warszawskiego oddziału Towarzystwa popie- 
rania russkiego przemysłu i handlu. (Gmach Muzeum przemy- 

słu i rolnictwa przy ulicy Krak.-Przedm.—8 wieczorem.) 
Wystawy stałe: Wystawa Towarzystwa rztnk nięknych. 
(Krak.-Przedm., 15— od 10-ej rano do4-ej po | wp jim a 
stawa obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano 
do &-ej wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy oraz 
rzeźbiarzy i wystawa szkiców. (Nowy-Świat, 27—od 10-ej ra- 
no do 714 wieczorem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu 
fabrycznego i rękodzielniczego krajowego. (Gmach Muzeum 
i rolnictwa przy ul. Krak.-Przedm, 66— nie 
od 10-ej rano do dej po p, w niedziele zaś i święta od 
12—4-ej ro południu. „Wejście bezpłatne.) = Wystawa Mu- 
zeum »zęmieślniczcgo. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnie- 
twa na Krak.-Prz €6— codziennie cd 10-ej rano do bek 
w nie- 


e zaś i święta od 10-ej rano do 4eej ołudniu.)-- Wy. 
stawa, etnograficzna, i 


Wiej 15 à anickiego —od 
10-ej zrana do 4-ej po (asia) dwie 3 3 


Wysiamy terminowe: Doroczna wystawa szkiców oraz przede 
miotów z działu sztuki stosowanej. (Salon artystów m 
i rzeźbiarzy, Nowy Świat, 27—od 10-ej zrana do 7! wieczo- 


f Tostry Wiolki: dziś „Gioconda” (z udziałem panny Libji 


Brig oraz pp. Ernesta Oolli'ego i Broggi-Muttini'ego); jutro 
Halka” (ostatni występ panny Krajewskiej)—Rozmaż to- 
i ol: dziś „Nasi najserdeczniej:i”; jutro „Gniazdo rodzinna”; 
Mały: dziś „Zaklęty zamek” (z udziałem panny Klementy- 
4 Qzosnowskiej ); jutro „Zaklęty zamek” (z udziałem panny 

dJementyny Czosnowskiej). „(714 w. 

Lotndard miejski Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
na zastawy znajduje się na dzień - annei. 19698 rs. £8 kop. 


Pożyczki wydawane będą od9-ej srana a 
wykup à "m uskuteczniane są od 9a KaD B-aj > 
po 


Zarządzający kaneelarją Jego Ekscelencji Jenerał. 
Gubernatora warszawskiego zawiadamia osoby inte- 
resowane, że w sobotę, 1-go stycznia, w dzień Nowe- 
go roku, w warszawskim soborze katedralnym pra- 
wosławnym odprawione będzie nabożeństwo, które 
rozpocznie się o g. 1l-ej przed połud. Na oznaczony 
czas mają zjechać się do soboru wszyscy jenerałowie, 


sztab i ober-oficerowie, urzędnicy dworsey i klasowi 
4 zarządu cywilnego. 


— Komendant fortecy warszawskiej, jenerał-lej- 
" tnant Komarow, przez rozkaz do garnizonu warszaw- 


_ skiego z d. 28-go grudnia zawiadamia, że w t, 


d. 1-go stycznia, w dzień Nowego roku, Jego Ekscel- 
lencja, tymczasowo dowodzący wojskami okręgu wo- 


_ jennego warszawskiego, jenerał-piechoty Pawłow, ra- 


czy przyjmować powinszowania w soborze katedral- 


= nym prawosławnym po nabożeństwie, które się rozpo- 
| cznie o godz. 10-ej zrana. 


-` (Warsz. Dniewn.) 


Wiadomości bieżące. 


A Aai Komisje lustracyjne dochodu z domów nowo- 


wybudowanych po ostatniej jeneralnej lustracji u- 
kończyły już swoje czynności. P. prezydent miasta 


w nznaniu poiras działalności członków tychże 


‘komisyj, obywateli miejskich, w tych dniach roze- 
słał im za udział w pracach komisji piśmienne po- 
dziękowania. 


|, = Z decyzji ministerjum spraw wewnętrznych 


kontrakty dzierżawców sklepów w „Gościanym dwo- 
rze” za Żelazną Bramą przedłużone być mogą Je- 
_ szcze na rok jeden,[tj. do'd. 1-go stycznia 1895 r., o ile 
tego dzierżawcy życzyć sobie będą; na te zaś skle- 
y, których dzierżawcy nie zażądaja prolongaty, ma 


_ być ogłoszona licytacja w skróconym terminie. W o- | 


le termin dalszych dzierżaw sklepów ma być zale- 
"źny od rezultatu licytacji na budowę krytej halli na 
_ terytorjuiu koszar Mirowskich. 


= Projekt podwyższenia normy podatku od psów 
o 50% został stanowczo zaniechany, lecz w celu o- 
siągnięcia większego funduszu na utrzymanie służby, 
tępiącej psy bez wiaśeicieli, zwrócono się do władzy 
gubernjalnej, aby kilka miejscowości, na krańcach 
miasta położonych, mianowicie: Wolę, Mokotów, Po- 
wązki, Brudno, Marki i Grochów, pociągnąć do opła- 
cania podatku po rsi 1 od' psa rocznie, a to 
z uwagi, że na pomienionych przedmieściach nader 
często zdarzają się wypadki wścieklizny wśród psów; 
zachodzi więc potrzeba rozciągnięcia zwiększonego 
dozoru weterynaryjno-policyjnego. | 
= Ferje sądowe poświąteczue kończą się z dniem 
19-ym b. m.,. posiedzenia zaś sądowe w niektórych 
sądach ogólnych zaczną się jeszcze przed tym termi- 
nem, między innemi w izbie sądowej warszawskiej 
w departamentach cywilnych pierwsza sesja wypa- 
da d. 15-ty b. m., tj. w nadchodzacy poniedziałek, 
pierwsze zaś posiedzenie w sądzie okręgowym w d. 
19-ym b. m. Zjazd, tudzież sędziowie pokoju czynni 
są już od dnia wczorajszego. 
= Sad handlowy ogłosił upadłość kupca Hersza 
'Bzteinfelda; zbiegłego . z Warszawy :w 1892.im. Sẹ- 
dzią komisarzem masy mianowano p. Dawida Ro- 
senbluma, kuratorem adw. przysięgłego E. Weidla. 
Do opieczętowania majątku Sztalnfelda wydelegowa- 
no komisarza sądowego Holtorfa. iyi 20$u 
= Sędzia pokoju 19-go rewiru ogłasza o wakują- 
cym spadku po zmarłym w Wenecji drze Miłoslawie 
Burzyńskim. r | 
"= Do zarządu Dowarżystwaror vki nad zwierze- 
tami p. Czesław * Wyszówmirski występuje z modelem 
chomonta, rozpinającego się automatycznie w razie 
upadku lub rozbiegania sie konia 2 5) 
= Towarzystwo kredytowe m. Warszawy sprze- 
dało wezoraj przed rejentem Kajetaneęm Chodeckim 
nieruchomość nr. 1147 lit. C. przy ul. Żelaznej za rs. 
48,050. Na domu ciążyła pożyczka w sumie rs. 
16,000; dom ten zalegałw opłacie raty październiko- 
wej z r. z. Nieruchomość nabył p. Simcha Dawid 
Kornblum. ap: 


7 =- W niedzielę, dnia 14-go stycznia r. bież., o 
godz. 124 popołudniu, w sali tutejszego magistratu, 
odbędzie się posiedzenie kwartalne ogólnego zebra- 
nia członków Archikonfraternji literackiej w War- 
szawie. | 


= Wczoraj przejeżdżał przez Warszawę pełnomo- 
enik fabryk Liese i Sp. w ad F HAAA a Pe- 
tersburga w sprawie otwarcia rozległych- zakładów 
tejże firmy w Cesarstwie. Plenipotent zatrzymywał 
się w Łodzi, celem zwiedzenia eelniejszych fabryk 
tamecznych. 


= W dniu wczorajszym przyjechał do Warszawy 
JE. ksiądz Michał Nowodworski, biskup djecezji pło- 
ekiej i zamieszkał w pałacu arcybiskupim przy ulicy 
Miodowej. 


= Z teatru i muzyki. 

* Próba jeneralua z „Bajek” Bałuckiego odłożona 
została do jutra, na tęż samą godzinę, t.j. na 11-tą 
przed południem. 

* Stanisław Barcewicz wraz z panią Liidową w nie- 
dzielę koncertują w Łodzi, występy zaś gościnne pri- 
madonny naszej komedji w Lublinie nastąpią pó- 


źniej. 

= St Ciech.) Jakkolwiek niepodobna odmówić 
występującemu wczoraj w Towarzystwie muzyeznem 
kwartetowi „Cellariusa” z Lozanny pewnego poloru 
artystycznego, w każdym jednak razie zaliczyć go 
należy do kategorji „ciekawostek” muzycznych. 

Czyż to bowiem nie rzeczywista curiosité widzieć 
, przy wiolonczeli, tym fundamencie basowym kwarte- 
, tu smyczkowego, zamiast jakiego doletniego broda- 
cza, dziewczynkę dziesięcioletnią, dziewczynkę, która 
| bez wielkiego wysiłku mogłaby się schować do wio- 
| lonczelowego pudła? 
A przy pulpicie owych drugich skrzypiec, takna- 
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W Łodzi kantor własny, Fiotrkowska 4/284, ielefonu nr. 343. 


pozór łatwych do traktowania, w istocie zaś wyma 
gających niemałej dozy rzeczywistej muzykalności, 
któż zasiadł? może papa Cellarius? Nie, węale nie! 
gdyż miejsce to zajął dwunasto!etni Maks Cella- 
rius, 

Smyczek więc przewodni dzierży w tym kwartecie 
p. Otton Cellarius, altówka zaś przypadła w udziale 
p. K. Jędrzykowskiemu, który pomimo takiego ua 
zwiska jest nawskroś synem Germanji. 

Przyznać należy, że komplet ten zadziwiał nie- 
zwykłem zgraniem się i wykończeniem takieh dzieł 
poważnych, jak kwartet (Es-major) Mendelssohna, lub 
kwartet Schuberta (D-minor, z warjacjami na temat 
„Smierć i dziewczyna”), nie można zapominać je- 
dnak, że w tem wszystkiem niemałoważną rolę gra 
znacznie obniżona skala wymagań, wynikająca z tak 
nierównego pod względem wieku kompletn. 

Więc... więc w tej czwórce nie możemy oddać 
pierwszeństwa pierwszym. skrzypcóm, jakkolwiek 
zdradzają one muzyka wytrawnego, w rodzaju kwar- 
tetowym, lecz sympatycznej Tekluni, która bezwąt- 
pienia obdarzona jest iskierką rzeczywistego talentu. 

Dziecię to, przypominające swym wyglądem ze- 
wnętrznym, jakby wiotkiego elfa, pnącego się po ol- 

"brzymim instramencie--jest nim wiolonczela normal- 
nych rozmiarów —- zdaje się: panować nad nim z ta 
dobroduszną, iście dziecięcą nieświądomością, która 
byłaby w stanie ujarzmić nietylko swe pudło mazy - 
czne. 

| Czuć w niej przebłysk tego uzdolnienia, które po- 


„zostawione rozwojowi normalnemu, mogłoby estradę 
koncertową pozbawić jednego mniej „dziecka” cudo- 
| ba e przysparzając jednak sztuce siłę pierwszorzę- 
„Obecnie... obecnie słuchamy z podziwem takiego 
koncertu (H-minor) Servais'go, wykonanego z into- 
nacją czystą, z pewną domieszką poczucia samoist- 
nego, zdumiewamy się nąd pewnością rytmiezna 
w kwartetach i dochodzimy do pytania: kiedy owa 
dziesięcioletnia Teklunia zaczęła grać, aby obecnie 
dojść już do pokonywania podobnych trudności tech- 
nicznych? 

Na to pytanie może odpowiedzieć ta twarzyczka 
nad wiek poważna, okraszona spojrzeniem dwojga 
oczu, kryjących w sobie całą głębię dziecinnych pra- 
gnień, uciech, porywów, które ześrodkowane jednak 
zostały przy pudle muzycznem, noszącem nazwę 
wiolonczeli! 

Trudno oprzeć się temu kontrasto wi —Teklunia, 
przyjmowana serdecznie, wykonała nad program 
nokturn Chopina. , ; 

Có prawda, wołałbym nad tę pieśń głęboką jaka- 
| kolwiek drobnostkę dziecinną, szczerą, swobodna, 
figlarną, w której mógłbym dojrzeć, odezuć chociaż- 
by na chwilę nie tresurę, lecz... objaw, zespolony 
z dziesiątą wiosenka dziecięcia. mą 

Dwunastoletni Maks Cellarius w wykonaniu dwóch 
części (andante i finał) koncertu Mendelssohna ry- 
walizował z swoją siostrzyczką, jakkolwiek pomimo 
| całej śmiałości nie dorównywa jej. . 
Gdybyśmy nie słyszeli takiego Bronisia Huberma- 


nm Z O Z O WZ WA O 


na lub Arturka Argiewicza, popis ten mógłby zrobić 
wrażenie niczwykłe. aioi 

Maksio jednak swoich poprzedników młodocianych 
zaćimić nie zdołał. 3 

Nad program przypomniał on „Barkarolę” nieslu- 
sznie zapomnianego L. Spolira. 

Nadmienić przytem należy, że czwórka ta w pó 
pisach solowych zamieniała się na głos solowy i te: 
cet towarzyszący, niezawsze odpowiadający pogatej 
treści symfonicznej takiego np. . koncertu Mendes 
SL Widocznie jednak czwórka fa chee liczyć tylko na 
siebie, chociażby nieraz pomoc fortepianu była wielce 
pipat: ° wnystkiór; wykonanie finalu z kwartetu 
Mendelssohna stanowiło najpiękniejszą cząstkę arty- 
styczną popisów zbiorowych, tak, że za tę tkankę ko 
'ronkową, niemal pajęczej delikatności, należy się 
kwartetowi Cellariusa prawdziwie zasłuźone, powa- 


„Pn EWC nę 


żne nznanie. Popisy solowe, pomimo całej uć 
p jod kategorji „ciekawostek” wyłączyć się nie 

ą. 
* P. Fryderyk Kreisler w przyszły piątek, t. j. ja- 
tro, wyępajć £ koncertem w Łodzi w teatrze Vi 
ctoria. 


= Sprawy dobroczynne. d 

Wezoraj, o godz. 6-ej po południu, w Towarzy- 
stwie dobroczynności, pod prezydencją p. Franciszka 
Rydzykowskiego odbyło się posiedzenie wydziału 
wsparcia. 

zapisu Ś. p. dra Ignacego Orzechowskiegó przy- 

znano na pomoce naukowe rs. 75 uczniowi szko 
miejskiej, nazwisko ofiarodawcy noszącemu; z tegoż 
zapisu terminatorowi stolatskiemu rs. 30, uczęszcza 
jącemu do szkoły niedzielnej rzemieślniczej; z zapisu 
$. p. Chodorowskiego rs. 100 na pomoce naukowe 
uczennicy pensji pani Rudzkiej, zakwalifikowanej, 
w zastosowaniu się do woli zapisodawcy, przez Ha- 
jotę; dalej udzielono rs, 6 jako wsparcie dla dwóch 
ubogich szwaczek, a to z zapisu Ś. p. Tekli Rapa- 
ckiej; wyznaczono wsparcie stałe miesięczne rs. 1 dla 
ubogiej wdowy; na stałe wsparcia w kwartale I-ym 
r. b. wyznaczono rs. 125. 

Do zakłada starców i kalek przyjęto trzy staruszki, 
a do zakładu sierot dwóch chłopców. 

Na obiady beżpłatne złożono bezimiennie na ręce 
pręży dującego rs. 100. 

W r. b. jaga wydziału ochron, zamiast 
w piątki, odbywać się będą dwa razy na miesiące 
w czwartki, posiedzenia zaś wydziału przytułków 
dla dzieci raz na miesiąc—w piątek. 

= Bal żywych kwiatów. 

Otrzymujemy bilet następujący: 

„Towarzystwo opieki nąd ubogiemi matkami oraz 
ich dziećmi w Warszawie ma zaszezyt prosić W Pana 

+ + « , „ 0 łaskawe przybycie na Bal żywych 
kwiatów (fleur unimée), dać się mający w dniu 14 (26) 
stycznia 1894 r, © „godz. 9$ wieczorem w sali Ratu- 


szowej. 
Julja hrabina Branicka. 
Konstantowa Górska. 
Księżna Włodzimierżowa 

Czetwertyńska, gospodynie balu.” 
Cel— dobry, pomysł=nowy, więc zabawa powo» 
dzenie ma zapewnione. 
Na bal śród „żywych kwiążów” chyba wszyscy 

tłumnie podążymy”?... a 
=, Merkury. 
Przed zbliżającym się terminem ogólnego żebrania 
członków stowarzyszenia spożywczego „Merktiry”, 
oważna liczba uczestników tej instytucji postanowi- 
a wystąpić 2 wnioskiem zreformowania spółki, 
Członkowie, domagający się reform, nie chcą sami 
stawiać | a nowej ustawy, lecz pragna, aby 
zgromadzenie ogólne wybrało ze swego łona kofhisję 
do opracowania potrzebnych zmian i przedstawienia 
szczegółowo wymotywowanego projektu na przy- 
szłem w letniem półroczu zebraniu. 


= Katalizacja i wodociągi. 
czoraj powrócił z kilkotygodniowego urlopu za- 
stępca głównego inżeniera kanalizacji i wodociągów 
p: Józef Lindley i objął swoje obowiązki. 

Najbliższe posiedzenie komitetu budowy kanałów 
i wodociągów odbędzie się we środę d. 17-go b. m. 
o godz. 8-ej w biurze zarządu przy ul. Królewskiej 
pod nr. 41-ym. 

„W d; 81-ym b. m. odbędzie się w magistracie kon- 
kurencja na dostawę trzeciej parowej maszyny dla 
stacji pomp przy ul. Czerniakowskiej, 

Konkurencja budzi tem większe zajęcie, że po raz 
panray, do współzawodnietwa ze słynną fabryką 

ames Watt et Comp. zawezwane zostały firmy szwaj- 
carskie i niemieckie, oraz dwie krajowe. 

W uzupełnieniu programu robót kanalizacyjnych 
i wodociągowych, oprócz ulic wymienionych, w dziale 
akładania rur wykończane być mają także roboty na 
ulicach Burakowskiej i Przebieg, których połączenie 
ż ogólną siecią rut jaź zadecydowano. 

= Na łowy. 

W dniu onegdajszym pociągiem kutjerskim kolei 
wiedeńskiej wyjechało z Warszawy 14-td myśliwych, 
zaproszonych na łowy dó dóbr Babczyn na Szlązku, 
bair emn 3 r. p o weż kaj I niej A 

zaczęły się wezoraj i miają trwać p ni. 
paehna d jest przeszło 100 osób Śróktych 
krajów europejskich. 


= Motor. 

W warsztatach Towarzystwa gazowego przystą- 
piono do budowy lokomotywki tramwajowej. 

Maszyna ma być próbowana na torze kolei wila- 
nowskiej. ¥ 

Wk a Kulikowski d tłok 

ane n usza Kulikowskiego, podczas natłoku 

iiłórówkARów € zginął weksel na 2,000 rs., podpisany przez Al- 
berta i Felicję Mareinkowskich; z Leg NJ: dorażnie 
śledztwa okazało się, iż weksel ten skradł Ohuna Przygoda, 


udatności, | 


mieszkaniec Zakroczymia, który nciokł $ pomimo natych- | P 


poszukiwany. ~ 41-ym 
trzymano na uczynku kradzieży 
NR b przy ul. Wspólnej w mieszkaniu Staniukiewiczówej, 
spełniono kradzież z wyłamaniem zamków; uchodzących z łu- 
p złodziejów: Antoniego Dabrowskiego i Stanisława Ozaj- 

owskiego przytrzymano w bramie. — W mieszkaniu nieo- 
becnego w Warszawie p. Adama Zalewskiego pod M 28-ym 
przy ul. Złotej spełniono kradzież różnych przedmiotów; zło- 
dzieje wyłamali zamki, — Na plach zł Żelazną Bramą A. 
Kwielsztejnowi, zamieszkałemu pod M 14-ym przy ul. Kroch- 
malnej, skradziono konia z wozem. 


= Nieostrozna jązda. 

Dorożkarz X 1325, Stanisław Jaślak, przejechał na ul. Mar- 
re ydy żonę stróża, Marjannę Rojalską, która złamała 
rękę. 

Na moście spadł z konia Mikołaj Ponomirow i uległ złama- 
niu nogi. 

= Figle mróżn. d 

W nowobudowanym gmachu fabrycznym w dzielnicy czór- 
niakowskiej, celem lepszego oświetlenia wnętrza od strony 
ściany głuchej, wprawiono w nią znaczną ilość tafel mato» 
wych ze szkła gfubego, 

Obecnie, z powodu silnych mrozów, szkła popękały. 

Właściciel fa bryki oblicza straty na 8,000 rs. 


== Pożary. 

W czoraj, około godz. 7-0) wieczorem, przy placu Tentral= 
nym pod A 18-ym, w składzie materjałów aptecznych Spies- 
ja od żelaznego piecyka zapaliła się leżąca w pobliżu maku- 

atura, 

Niebawem pękł mały szklany balon z benzyną i buchnęły 
płomienie. 

W ciągu paru minut nadbiegła straż z | afeeri ratusza. 

Ratunek był nadzwyczaj energiczny, gdyż wylano mnóstwo 
wadi a eey ugaszono, do czego przyczyniła się głównie 
bomba Hardina, rzucona przez jednego z współpracowników 
składu, p. Zaw. 

Szkody ograniczyły się na osmalenin urządzenia sklepowe- 
go, sufitu, oraz potłuczeniu wszystkich naczyń. 

Nadto sklep został zalany wodą, a dwie szyby lustrzane š% 
wybite, 

Cały ten nieporządek przyczynił p. Spiessowi straty na su- 
mę kilku tysięcy rubli, 

o pożaru wyjechały również oddziały z Nalewek i z No- 
w ego Świata, lecz zostały z drogi zwrócone, 

Pod N9-ym przy ul. Próżnej, w domu Zelmana Nożyka, 
przy rozgrzewaniu rury wodociągowej zapaliło się drewniane 
przepierzenie. 

Zawiadomiony przez telefon oddział mirowski przybył na 
ratunek. 

PORY rozebrali pr epierzenie i ogień ugaszono. 

Pod M 30-ym przy ul. Świętojerskiej,j w składzie maszyn 
do szycia, od silnie rozgrzanego pieca wynikł pożar, który 
ugasili domownicy bez wzywania straży. 


ładysława Gołębia. 


NOTATNIK TFRMINOWY. 


= Do d.1 våć będą w warszaw= 
skim instytu szniów i uczeunie na 
drugie półro 2 zaczną się d. 16 go 
stycznia. 


— Dod. 12-go jay włącznie przyjmowane będą poda- 
tki miejskie i wszelkie opłaty w kasach: głównej ekonomi- 
cznej i poborowej pomocniczej, 


«© sali obrad, 


Jak to było do przewidzenia, jeden z ważniejszych 
punktów wezorajszego zebrania nego w war- 
szawskim oddziale Towarzystwa ochrony żwierży 
stanowiły sprawozdanie i wnioski komisji rewi- 
nyjnoj woo 

Komisja poruszyła sporo kwestyj poważniejszego 
znaczenia, a dlatego też i każda z jej uwag zaslugi- 
wała na szcżegółowsże zbadanie, tem więcej, że punkt 
zapatrywania obu organów Towarzystwa musiał być 
z natury rzeczy różnym i wymagał decyzji zebrania. 

W przepełnionej też przez członków sali dyskusje 
toczyły się nader ożywione. 

Z jedenastu wniosków komisji najważniejszym 
był wniosek, dotyczący zniesienia dzierżawy polo- 
wań. 

Według mniemania komisji wydatek na cel ten 

onoszony jest zupełnie nieprodukcyjny. Sądziła ona, 
iż ponieważ dzierżawy Są przeważnie na gruntach 
włościańskich, niepodatuyć jako bezleśnych do roz- 
mnożenia żwierzyny, ponieważ rajony, jak lubelski i 
bialski, stanowią łąki i bagna, na których może być 
tylko ptactwo przelotne, ponieważ wreszcie granta te 
jakó odległe ód Warszawy nić nadają się do użytku 
dla większości członków, przeto suma 482 rs. na nie 
przeznaczona, wydawaną jest darmo i dałaby się zu- 
żytkować ną inne cele, dla Towarzystwa pożytecz- 
niejsze. 

Z tegoż samego tytułu komisja domagała się ska- 
sowania hodowli psów, zmniejszenia kosztów, ponoszo- 
nych na oświetlenie i wydatki kancelatyjne, wreszcie 
ustalenia istotnego szacunku inwentarza i przedsię- 
wzięcia odpowiednich kroków na wyjednanie w do- 
tychczasowej ustawie zmian i uzupełnień, dla dobra 
instytucyj potrzebnych. 

a wnioski te i zarzuty dawał odpowiednie obja- 
śnienia zarząd. 


Nr. 11 


kosztów administracyjnych, jak wydatku na oświe- 
tlenie 'i kosztów kancelaryjnych, odpowiedział on 
przytoczeniem faktu, iż oświetlenie lokalu klubowe- 
go tyleż kosztuje, co każdej z resurs warszawskich; 
że 


ETA rew na usprawiedliwienie zbytnich | 
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czónej, dokonywano niejednokrotnie próby ze świa- 


tłem różnych systemów i że próby te doprowadziły © 


tylko do jednego wniosku, iż koszty dotychczasowe 


dadzą się zredukować jedynie przez zaprowadzenia 
oświetlenia elektrycznego, na co wszakże potrzebny 
jest zbyt wiełki nakład początkowy. 

Co zaś do wydatków kancelaryjnych objaśnienie 
zarządu wykryło, iż komisją rewizyjna nie zwróciła 
uwagi, iż pod ogólną tę rubrykę podciągnięto pozy- 
cje, weale do wydatków kancelaryjnych nie należą- 
ce, wskutek czego istotna cyfra kosztów redukuje 
si 
władnio wysoką uważanem być nie może. 

Zarząd nie protestuje przeciwko zwinięciu hodowli 
psów, nie nie ma również przeciwko wprowadzeniu 
pewnych uproszczeń w ogóluej manipulacji admini- 
stracyjnej, o ile takowe okazać się mogą pożytecz- 
ne—stanowezo jednak przeciwnym jest rozdziałowi 
atrybucji rady od atrybucji wydziału ochrony i po- 
lowań. Sądzi on, iż orgamizacja każdej labagi 
musi być zawsze jednolita, — dwa w niej odręb- 
ne zupelnie organa istnieć nie mogą — że zaś 
wniosek 7-my komisji tę a nie inną musiałby 
sprowadzić konsekwencję—Tzecz jest oczywista. 

W konkluzji swego dowodzenia i z uwagi, iż u- 
stawa Tow. nie dość wyraźnie określa atrybucje wy- 
działu ochrony i polowań, rada wnosi, ażeby przystą- 
pić do wypracowania odpowiedniej dla wydziału in- 
strukcji, która usunęłaby raz na zawsze wszelkie po- 
między nią a wydziałem nieporozumienia. 

ebranie ogólne, podzielając w każdej kwestji za- 
patrywanie rady, szło za jej poglądem bezwzględnie, 
przyjmując każde z jej objaśnień, całkowicie zaakcen- 
towało ono tylko pragnienie utrzymania i nadal wy- 
dzierżawionych polowań, tembardziej, iż niezmiernie 
niaka cena czyni je nawet przy ujemnych stronach, 
wykazanych przez komisję, dla członków Towarzy- 
stwa wielce póżądańnemi, | $ 
- W ogóle w przebiegu długich obrad, jaki w dokona- 
nych wyborach zebranie uwydatniło niezaprzecżoną 


harmonję, pomiędzy członkami a zarządem panu- 


Jącą. 
Wnioski i komunikaty rady przeszły jednogłośnie, 


a z porządku dziennego pozostały dla zbyt spóźnio- 


nej pory nie e zo wnioski kilkudziesięcin człon- 
ków, oile wszakże wiemy, nie poruszńjące żadnej 
z kwestyj ważniejszych. 

Do rady, w miejsce ubyłych, lub kończących swo- 
ja kadeńcję, powołani zostali następujący członko- 
wie: hr. Ksawery Branicki (głosów 102), br. Henryk 
Brannik (gł. 100), margrabia Zygmunt Wielopolski 
(gł. 96), jenerał Wojde (gł. 98), hr. Aleks, Toll (gł. 
97), jenerał Palicyn (gł 96), Ignacy Chmielewski (gł. 
95), Blumental- (gł 81), hr. Gustaw Łubieński (gł. 
51), Kulikowski (gł. 97). , 


p) 


Nadmienić jeszcze musimy, iż na wniosek rady ze- 
zg 


branie wczorajsze postanowiło za wzorowe 
dzenie gospodarstwa łowieskiego ułożyć podżięko- 
wanie uastępującym członkom: hr. Janowi Zamoy* 
skiemu z Podzamcze, hr. Augustowi Zamoyskiemu 
z Włodawy, p. Afolfowi Rakowskiemu ze Starej Wsi, 
ks. Stefanowi Lubomirskiemu z Kruszyny, oraz hr. 
Ksaweremu Branickiemu z Wilanowa, 4 Ch. 


- Gkekrologja. 


W oktawę zgonu zmarłego w dniu dym b. m. w Łęczycy 


£. R 


Adama Skrzyneckiego, 


} b, naesora okręgu sandomierskiego, t komisji skatbu, od- 
prawiońie zostanie nabożeństwo żałobne we czwartek, tj. 
| dnia ll-go b. m, w kościele św. Aleksandra, o godzinie 
1G6-6j pół zmia, na które zayrusż się krownych, prey. 
jsciół i życzliwych pamięci umarłego. 3—63— 


Ś. p. Gustawa Blóka, 


zmatłego diis 9-go stycżnia w Sokołówie, gubernji podol- 
skiej, odprawioną będzie msza święta w sobotę, dnia 18:g iH 
cznia, o godz. 10-ej zrana w kościele WW. Swiętych. =} 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 


Wiedeń, 8-go stycznia. 
(Korespondencja specjalna Aurjera WarszawskiegoJ 
Tak długo i natarczywie dopominano się 
giej prawdy, rzeczywistości—-jakgdyby scena 
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do 436 rs., co w żadnym razie za sumę nieodpo- 


na scenie ñar 
była rzeczy” 


raniem specjalnej komisji, przez radę wyżna- 


| wistością—że aż przyszło do objawów wręcz przeciwnych, 
do bajki, Żądano wyłącznie powszednich ludzi, a im bru- 
dniejsi, tem mieli być milsi; tymczasem opanowały scenę 
właśnie widziadła, książęta z bajek, aniołowie, duchy i 

_ djabły. Jednego wieczora z „Hannele* dano znowu „baj- 

|. kę" w Burgtheatrze: „Życzenie” przez Rudolfa Lothar'a, 
którego sztuka „Koniec Cezara Borgii”, lubo literacko-po- 
prawna, powodzenia w Niemczech nie znalazła.  „Życze- 
nie” jest to proverbe, także poprawnie, po literacku, 
|. wierszem napisane; dla wykształconego czytelnika utwór 
| | to zajmujący, ale na scenę poprostu za nudny. Poeta En- 


zio jest zadłużony i oblegany przez wierzycieli, przez ko- 
.  chankę zdradzony, przez dyrektora teatru odprawiony. 
| Czarodziej wschodni ratuje go; obdarzając klejnotem, który 
ma tę moc, że każde, ale jedno tylko życzenie posiadacza 
spełnia się. Poeta rwie się do spełnienia, ale nie wie cze- 
go? co może go najwięcej uszczęśliwić: czy miłość, czy 
sława, czy bogactwo? Po faustowskiem wahaniu rzuca 
` talizman w wodę, gdyż życzenie bez zasługi spełnione, nie 
może uszczęśliwić, jedynie tylko własny czyn, własne ży- 
cie, gdy zdobędzie, czego pragnie, może zadowolnić. 
Myśl zdrowa, tendencja chwalebna, ale na scenie nie wi- 
dzimy wcale akcji faustowskiej, niema pokus, ani walki, 
ani zdarzeń, ani tryumfów i upadków, niema radości, ani 
| rozczarowań, niema życia. Poeta dochodzi do przekona- 
nania, że tylko wola, siła własna i zasługa uszczęśliwia na 
| drodze teoretycznej, na zimno, W bajce tej niema zgoła 

poezji, naiwności, barwności bajki; ale to, co jest, refleksja 
poetyczna, jest robione bardzo dobrze. Do przeciętnej pu- 
bliczności sztuka przemawiać nie może, niema po temu ani 
osób działających, ani sytuacyj, ani tego interesu, jaki 
jest np. w „Hannele*. Przyjęto sztukę i autora sympaty= 
cznie, najwięcej zaś zajmował Bonn, który grał pięć osób, 
. pięć razy się przebierał i charakteryzował. Dlaczego 

w ten sposób się urządzono, trudno pojąć, chyba ażeby 
| rzez to dodać przedstawieniu nieco pikavterji. Speidel, 
| tóry nie znosi Bonn'a, powiada, że dano mu tylko pięć 


ról za dużo. Jednakże Bonn ma wiele talentu, lubo jesz- 
cze nie wyrobionego, a do ról epizodycznych zwłaszcza wy- 
bornie się nadaje, 
Wiedeń rozbrzmiewa echem jubileuszu Jokaja w Peszcie 
| obchodzonego; ztąd pojechały tam deputacje literatów i 
i dziennikarzy. Przypomniano sobie, że Jokaj jest autorem 
800 tomów, tłumaczonych na 11 języków, a takže: wcale do- 
brym malarzem i rzeźbiarzem, WY Foxa s. 
jego czerstwej, zdrowej starości, niezwykła równowaga | 
waga umysłu. Wręczono mu już dar narodu, 100,000 E. 
z subskrybcji na kompletne wydanie dzieł jego, a inne da- 
"ry dwa salony wypełniają, Nie mogą się też ludzie na- 
dziwić wzrostowi Pesztu; w r. z. przybyło tam domów no- 
wych 1,248, a przebudowano 148. 
Jokeyciub wiedeński ogłosił już nagrody wyścigowe na 
r. b.; wynoszą one razem 1,400,000 koron, © 250,000 ko- 
| ron więcej, niż w r. z. „A 
` Arystokracja przygotowuje na wiosnę karuzel w kostju- 
mach z czasów Marji Teresy; cesarz udzielił już pozwole- 
"_ mia na użycie t. zw „Ujeżdżalni hiszpuńskicj*, Nie łatwa 
| to rzecz; gdyż oprócz ćwiczenia długiego, na każdego u- 
czestnika przypada kosztów 2,000 złr. 
Odetchnęlibyśmy lżej, gdyby termometr podniósł się do 
| zera, ale cóż, kiedy od Dunaju wieją wiatry i pędzą kufz, 
jak w lecie. Zima—nieprzyjaciółka rodzaju ludzkiego; 
l chyba nikt tej prawdzie nie zaprzecy, A. 
* 


Berlin, 9=go stycznia 

(Korepondóncja specjalna Karjera Warszatoskiego.) 
Koncertów obechie codzień inamy po kilka, tak, iż nie- 
podobna © wszystkich wspominać, Wczoraj w Singaka- 
demie, na rzecz Towarzystwa kobiecego „Dotavia Hill”; 
_ profesor Joachim ze znanem ogólnie i użnanem mistrzow- 
| stweńń kilka wykonał numerów, nadto pianista Dreyśchock, 
d basista Staudigl i artystka na altówce pani Sanderson 

| 


przyczynili się do uświetnienia wieczoru. . 
Jednocześnie w sali Bechsteina wystąpił -skrzypek wę- 
| gierski, Ludwik Pecskai, młodzieniaszek 14-letni. Ode- 
| grał konceft czwarty Vieustempśa i fantazję „Iuusta” Wie- 
niawskiego 2 męską prawie eńergją i ze świadomością ar- 
|- tystyczną, Krytyka tutejsza przyznaje mu techniką w Wy- 
~ sokim stopniu rozwiniętą, ton nadzwyczajnie szeroki. 
W fumischer Hof wczoraj wystąpiła z koncertem wła- 
Ñ Bhym zvana śpiewaczka koloraturówa -i dramatyczna kró- 
lewskiej sceny drezdeńskiej, pańna Friedmann, obdarzona 
głosem niewielkim, ale sympatycznym. Kilka piosenek, 
| śrję z „Filemona i Baucis" Gounoda i walca Vergano pu- 
ia bliczność przyjęła hucznemi oklaskami. 
|... Koncert, urządzony przez Towarzystwo kupców w Ber- 
| linie w „Klabhausie" przy ulicy Krausenstrasse, 10, odbył 
| Się w niedzielę wieczorem podług ustanowionego progřa- 
(mu.  Zaszczytnie wyróżnił się młody skrzypek, Zdzisław 
] _ Birnbaum, uczeń Joachiiia, który koncert D-mol Wieniaw- 
_ skiego, romans Soendena, mazurka Wieniawskiego i ta- 
niec Nachezą wykonał ż brawurą niepospolitą. Jest to 
(_ niezaprzeczenie talent poważny, który, wyrabiając się 
| w szkole znakomitej, świetną rokuje artystyczną pry- 
__ szłość, Dający się tu i owdzie czuć brak temperamentu 
| wynagradza piękna technika, która ogólne znalazła uzna- 
|. mie. Ip. Perlmuter zbieral obfite oklaski. po wykonaniu 
( ryj z opery „Bal maskowy”, „Azrę” Rubinsteina oraz 
| „0, mbktko moja” Motiiuszki z ciepłem serdecznem, które 
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do serc trafiało. Pani Ż. wygłosiła kilka deklamacyj, pan- 
na Merten odegrała na fortepianie poprawnie kilka kom- 
pozycyj Chopina. Zabawa tańcująca przeciągnęła się do 
rana. 

Mróz zełżał już od dwóch dni, pomimo to ogrzewalnie 
publiczne są nabite stale setkami ubogich, szukających 
schronienia. Wczoraj, około godz. 5$ po południu, tłum, 
składający się z kilkuset osób, nie znalazłszy przyjęcia 
w przepełnionej sali, formalny szturm przypuścił do ogrze- 
walni przy placu Aleksandra, powybijał okna i wysadził 
drzwi. Policja tłum rozpędziła. W ogrzewalni codzien- 
nie bezpłatnie rozdawanych bywa 2260 porcyj poży- 
wienia, 

Ogólne zaciekawienie budzi sprawa, przypominająca mi- 
ijonowy dług m. Berlina, należny miasteczku Mittelwalde, 
Magistrat m. Rawicz przed stu laty ówczesnemu właści- 
cielowi m. Rawicza, lr. Mycielskiemu, żyrował weksel na 
90,000 dukatów. Gdy hrabia, podupadłszy majątkowo, 
nie był w stanie długu uiścić, m, Rawicz za niego miało 
dług zaplacić, lecz z powodu niefortunnego położenia fi- 
nansowego nie zapłaciło. Po wojnach napoleońskich wie- 
rzyciele, przeważnie kościoły katolickie, klasztory i funda- 
cje różne, wnieśli skargę do sądu, który orzekł, że miasto 
winno dług spłacić, Że zaś nie było majątku miejskiego, 
przeto kolejno subhastowano obywateli miejskich, aż wsku- 
tek rozkazu gabinetowego króla Fryderyka Wiłhelma III 
procederu tego zaniechano. 

Kasa miejska w pewnych odstępach czasu podlegała 
surowej rewizji, lecz zawsze wykazywała pustki. Wie- 
rzyciele ostatecznie żądali daremnie, aby dla spłacenia 
długu sprzedano szkoły miejskie. Przed dwoma laty 
dopiero dług uległ przedawnieniu, to też odrazu znala- 
m się W kasie miejskiej: fundusze na różne cele miej- 
skie, 

Nominację na profesora nadzwyczajnego na katedrze 
chorób kobiecych przy uniwersytecie berlińskim otrzymał 
dr. medyeyny Winter, uczeń Schródera, urodzony w roku 
1856-ym we Wrocławiu, Młody uczony w klinice Schr- 
dera stał przez czas jakiś na czele działa patologiczno- 
anatomicznego, aż w r. 1887-ym po Hofmeyerze wziął na 
siebie obowiązki drugiego lekarza i dyrektora polikliniki, 
W tym samym roku osiedlił się tutaj jako docent przy wy- 
dziale lekarskim. Jest on autorem całego szeregu artyku: 
łów, drukowanych w Centralblatt fiir Gynaekologie. 
Zmany jest jako stanowczy przeciwnik nadmiernego uży- 
wania sublimatu przy połogach, h K. 


K 


Rzym, 6-go stycznia: 
(Korespondencja specjalna Aurjera Warstawshirgi) 


Dziś w nocy przypadała odwieczna i tradycjonalna w Rzy: 
mie uroczystość Bejany (jest to zepsutie wyrazu Epifa- 
mia), która bywa tylko dalszym uchrześcijąnionym ciągiem 
saturnalij pogańskich. Bębenki, trąby, świstawki i pi- 
szcząłki, których odgłos zwykł się rozlegać wieczorem i 
przez całą noc, poprzedzającą święto Trzech Króli, są 
wręcz pogańskim zabytkiem, zwyczajem, jakim wyznawcy 
wielobóstwa przypominali hałas korybantów, kapłanów 
Qybeli, usiłujących zagłuszyć płacz niemowlęcia Jowisza, 
aby go Saturn nie usłyszał i nie zgładził dziecięcia. Be- 
Jana w pojęciu ludu rzymskiego stała się idealną osobi- 
stością, dobroczynną wróżką, przynoszącą gościńce dzie- 
ciom, ( 

Ale jarmark na zabawki dziecięce oraż tańce ludowe, 
śpiewy i pijatyka ze wtórem trąb i piszczałek, których o- 
gniskiem bywał plac Navona przed kościołem św. Agnie- 
szki, pamiętnym jej więzieniem i męczeństwem, i przed pa- 
łacem Braschi, był zaledwie znacznym tej nocy z powodu 
śniegu, nagromadzonego dotychczas kupami, których sprzą- 
tnąć nie miano czasu, oraz z powodu niewosołego usposo- 


bienia ludności, która wskutek przesilenia ekonomicznego ! 


i finansowego znajduje się w nędzy. 

Przez cały dzień onegdajszy padał znowu gęsty i odda- 
wna w Rzymie niewidziany śnieg, którym całe miasto było 
ubielone. Gruba śniegowa warstwa powlokła dachy i uli- 
ce, a mnóstwo robotników pracuje dotąd uad óczyśzcze- 
tiem tych ostatnich, albowiem powozy, omnibusy i tramwaje 
krążyć wczoraj przestały, a mieszkańcy, lękojąc się śniegu, 
jak osobliwego zjawiska, pozamykali się w swych domach. 

adnej szczególnie kobiety nie można było spotkać w tnie- 
ście. - Wypadków namnożyło się bez liku, bo rzymianie, 
nieprzyzwyczajeni do śniegu, chociaż mrozu nie było, Śliz- 
gali się, padali i wykręcali nogi i ręce. Druty telegrafu 
i telefonów, tworzące napowietrzną sieć nad ulicami, po- 
zrywały się pod ciężareni śniegu, i z deszczułkami, do 
których były przytwierdzone, zwisały nad głowami prze- 
chodniów lbo spadały z łoskotem, tłukąc okna wielu ka- 
michic, Ó godz, 4-ej urzędnik wszedł do sali dziennika- 
rzy w biurze telegraficziem i ożnajmił;” iż wszystkie linje 
są przerwane i że telegrafować niepodobna. Grobowe mil- 
czenie w godzinach popoludniowych panowało w całem 
mieście, bo żaden pojazd ani nawet dorożka nie śmiały 
się pokazać, a sanek nikt nie widział na półwyspie. 
Wczoraj śnieg zamienił się w deszcz, mżący ustawicznie, a 
jest to tylko stopniały Śnieg. 2 d 
„ Przerwa w stosunkach telegraficznych sprawiła, iż dzien: 
niki tutejsze przez cały dzień zostawały bez telegramów, 
i że rząd nawet nie mógł telegrafować do Sycylji. 
Przyjechał wczoraj nowy ambasador angielski ptzy dwo* 


rze włoskim, sir Clare Ford, i książęta indyjscy braciaiMa- 
rajah Kajtramoros Barada z ośmiu dworzanami, 
Dziś nastąpi w teatrze Costanzi przedostatnie przesta- 
wienie „Medyceuszów” Leoncavalla, a po południu „So- 
cieta Orchestrale Romana* pod dyrekcją Hektora Pinelli 
wykonało drugą symfonię Beethovena „In re maggiore”, 
poemat symfoniczny p. t. „Młodość Herkulesa* Saint- 
Saćnsa i uwerturę „Fausta” Wagnera. D. 
| 


Telegramy „Kurjera Warszawskiego”. 


Petersburg 10-go stycznia. (7. Aj. p)—W r. 
1894 przy ministerjam komunikaeyj utworzony będzie 
oddział ruchu na kolejach żelaznych, oraz zaprowa- 
dzona zostanie nówa organizacja kierownictwa PU- 
chem na kolejach. 

Petersburg 10-go stycznia. (Tel, Ajencji p.)— 
Zjazd lekarzy postanowił starać się o wydanie sta- 
łych przepisów sanitarnych dla miejscowości leczni- 
czych w Rosji, przyznania komisjom sanitarńym 
szerszego zakresu praw, oraz o utworzenie katedr 


balneologji w uniwersytetach russkich, 


CUKIER. 
Petersburg 10-go stycznia. (Tel. pr. K. W.)— 
König pozostawił ceny swojej rafinądy bez zmiany. 


POŻAR. 
Łódż 10-go stycznia. (Tal. pr. Kur. War.) — 
Spłonęła wielka przędzalnia wełuy Henryka Zacher- 
ta w Zgierzu. Straty ogromne. 


UKŁADY CELNE. 

Bł'iedeń 10-go stycznia. (Tel. pr. Kur. W) 
Rząd serbski upoważnił swojego specjalnego delega 
ta w Wiedniu, Miłowanowicza, do przyjęcia ostatnieł 
warunków, podanych przez delegatów austrowęgier 
skich w sprawie celnej. (4). półn.) 


KOMUNIKAT. 

Berlin 10-go stycznia. (Tel. pr. Kur, Warj— 
Dzisiejsza Norddeutsche Allgemeine Zeituny zaprze- 

| cza kategorycznie wiadomościom, jakoby Miquel pod. 
| czas wczorajszego obiadu parlamentarnego uczynił u- 
wagę, że parlament musi być rozwiązany, gdyż nie 
| można z nim sobie poradzić, Zaprzecza również po- 
| glosce, jakoby Miquel wyraził wątpliwość co doprzy- 
| jęcia przez. parlament traktatu Eandlowego z Roają. 
| Wreszcie zaprzecza Norddeutsche Allgemeine: Zeitung 


| wszelkim pogłoskom o przesileniach ministerjalnych. 


„PROCES VAILLANTA. 

Paryż 10-go stycznia. (Teh pr Kur. W.)-- 
| Dzisiaj przed sądem przysięg'ych rozpoczął się pro 
(ces Vaillanta. Prokurator oskarża go 0 usiłowane 
morderstwo i zniszczenie „amieszkanego domu. We- 
| zwano czternastu świadków. Prokurator i sędziowie 
przysięgli otrzymali listy ć pogróżkami. 

Furyż 10-g0 stycznia. (Tel. pr. Kur. War)— 
Vaillant skazany został na śmieić. 


ZABURZENIA W SYCYLJI 

žym 10-go stycznia. (Tel pryw. K. War.) = 
| W. Ruvo spalono także bank rolniczy i dom pobore; 
| podatkowego. Połowa miasteczia leży w grażach. 
| Wywiązała się krwawa walka z wojskiem. Karabi. 
| nierzy kilkakrotnie strzelali. 
 llizym 10-go stycznia. (Te. pr. Kur. W.) = 
Zabroniono przesyłania cyfrowanych depesz do 5*- 
cylji. W Corato tłum rzucił się z kamieniami na doh 
burmistrza i broniące go wojsko. Żołnierze dali o- 
gnia. Wielu jest rannych i zabitych. 


ZAPRZECZENIE _  _. 
Madryt 10-go stycznia. (Tel pr. Kur War.)-- 
Pogłoskom, jakoby Auglja podała projekt, by niepo 
rozumienie pomiędzy Hiszpaują a Matokkióm odda: 
pod sąd polubowny, ńrzędownie zaprzeczono, (Aj. 
pólmi) 


ROKOSZ W BRAZYLJI. 
Paryż 10-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.) 
Z Rio de Janeiro dóhoszą, że Saldania oświadczy, 
że manifest ńa rzecz monarchji był sfałszowany 
Saldania ogłasza, że prezydent Peixoto jest tyranen. 
i że naród powinien jakobinów obalić, aty następnie 


a 


utworzyć rzeczpospolitę obywatelską na podstawach 
stałych. (Aj. półm.) jne A e 

Paryż 10-go stycznia. (Te. pryw. K. W.) — 
Z Rio de Janeiro telegrafują: W Pernambuco, Para i 
Ceare wybuchły rozruchy. (4j; półn.) er f 

Londyn 10-go stycznia. (Tel. pr, Ku. War.)— 
Z Rio de Janeiro donoszą, że admirał Mello, który 
jest cierpiący, opuścił Santa Catarina, aby dać po- 
moce jenerałowi Saraiva przeciw wojskom rządowym 
w Parana. 

„Paryż 10-g0 stycznia. (Tel. pryw. Kur, W.) — 
Figaro zamieścił artykuł inspirowany przez hrabinę 
dEu, z którego wynika, że hrabina nie zrzeka się 
praw swoich do tronu brazylijskiego- 


TRAGEDJA NA ŚLIZGA WCE. 

Rotterdam 10-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. 
W.)—Podezas ślizgawki skutkiem załamania się lo- 
du utonęło tzynaścioro dzieci. 

EATE ZOE 

Wiedeń 10-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
W Wiener Zeitung ogłoszona została mowa, wypo- 
wiedziana przez przewódzeę deputacji niemieckiej, 
która arcyksięciu Albrechtowi wręczyła buławę mar- 
szałkowską. W mowie tej zaznaczono wybitne zdol- 
ności wojskowe arcyksięcia. (4j. półn) 

Lwów 10-go stycznia. (Lel. pr. Kur. W.)— Dziś 
o god. 12!/, marszałek krajowy ks. Sanguszko zagaił 
sesję sejmówą. W przemówieniu swojem stwierdził 
ciężkie zeszłoroczne klęski elementarne. Wydział kra- 
jowy zgromadził odnośne daty i wnosi projekt pomocy 
dla dotkniętych. W budżecie krajowym zamiast co- 
rocznych niedoborów po raz pierwszy pojawiła się 
zwyżka w dochodach. Namiestnik, br. Badeni, 
stwierdził niedostatek sił nauczycielskich w szkołach 
lądowych i coraz pilniejszą . potrzebę uregulowania 
stosunków szkól fachowych. Skutkiem klęsk elemen- 
tarnych umorzono 1,237,775 złr. podatków grunto- 
wych. Odezytano następnie wnioski poselskie o za- 
wezwanie rządu do wydatniejszej pomocy dla ludno- 
ści, nawiedzonej klęskami elementarnemi powodzi i 
nieurodzaju. Wniesiono interpelację do rządu w spra- 
wie wstrzymania egzekucyj podatkowych. 

Praga czeska 10-go stycznia. (Tel; pr. Kur. 
W.)—Część wyborców klubu większej własności o- 
świadczyła się przeciw koalicji i oświadczyła, iż stoi 
przy programie prawa historycznego Czech i pragnie 
iść ręka w rękę z ludem czeskim. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 10 gó stycznia. (Telegr. prymatny Tum Warst) — 
Nastrój giełdy dzisiejszej nie wykazywał zmian większych, 
Na rynku rubli utrzymała się tendencja mocna, . lecz obro- 
ty były mniej ożywione; inne wartości russkie względnie 
cokolwiek słabiej, W porównaniu z wczorajszemi kursami 
podniosły się banknoty russkie w obrotach natychmiasto= 
wych o 10 fen., podczas gdy w dostawowych nie uległy 
źmianio. Warszawę krótkoterminową i krótki Petersburg 
notowano tak samo, jak wczoraj, a Petersburg długotermi: 
nowy o 25 fenig. wyzej, Przekazy na Wiedeń w obu ter- 
minach o 10 fenig. niżej (krótkie 164—, długoterminowe 
163.10). Listów zastawnych ziemskich nie dotykano, a listy 
likwidacyjne utrzymały kurs wczorajszy; . pożyczki wscho- 
dnie Il-ej emisji straciły 20 kop. (68.90). Mniej pla- 
cono za 4!/,0/, listy zastawne russkie i pożyczki premjo- 
we russkie! z roku 1864-g0 Iej emisji, tyleż co i wezoraj 
za 4h pożyczki konsolidowane russkie z r. 1880-go, więcej 
natomiast za premjówki 'russkie z r. 1866-go II-ej emisji i 
kupony celne (325.70). Dyskonto prywatne trzyma się wciąż 
na tym samym poziomie (3%). Akcje kredytowe austrja- 
ckie doznały dziś zniżki. Żyto było dziś w zaniedbaniu; 
towar gotowy pozostał bez zmiany, a dostawowy oddawa- 
ny był taniej o 25 fen. 

Berlin 10 ro stycznia. (Na 0 v»nia urzędowa gieldy). = 
F il.ban. rus. w tr. nat. Akcja d. ż, w. wied. 


21825 aatis 

Weksle na Warszawą 217.65 | Akcje kredytowa 219.80 

Weksle na Petersb. kr, 217.— | Weksle na Londyu kę, —,— 

Wek.na Potersb.dłag. 215—|  „ wd. — = 

i russ. nadost, 218.— Żyto w tow. gotow  127,— 

Wschodnią pr llem. 69,20 | Żyto ua wiosuą 182.— 
Listy zasuw I-ej secji —— j 


Kursy æ d. 9 go styczniu 21815, 217.65, 217.—, 214.75, 
218.—, 69.50, —.—, 220.60, 127.—, 132,25, p 


W drukarni Kurjera 


Warszauskj 


ego. — Plac Teatralny Nr- 4736 (nowy 9). - ; 
Redaktor F anciszek Olszewski.. Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni 
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KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 11 stycznia 1894 r. ` 


Z sądów. 


i Licytacje. 
Wezoraj, w czwartym dniu obecnego terminu sub- 
hastacyjnego, sprzedano w IV-ym twydziale cywil- 
nym tutejszego sądu okręgowego, w drodze przymu- 
sowego wywłaszczenia, nieruchomość nr. 3107B przy 
ulicy Przyokopowej, należącą do spadkobierców ś. p. 
Laury Ołtuszewskiej. Nieruchomość, która oszaco- 
wana była na rs. 5,000, nabył Bronisław Sosnowski 
za sumę 10,000 rs. Egzekucję prowadził komisarz 
Grzędziński na żądanie jednego z wierzycieli. 

Dwie inne licytacje, na dziś wyznaczone i prowa- 
dzone przez tegoż komisarza sądowego,(do skutku nie 
doszły już to z powodu braku licytantów, już to sku- 
tkiem wstrzymania cgzekucji przez wierzycieli sub- 
hastujących. 

Inne licytacje, przypadaj 
wym, odbędą się w d. 16-ym 


CYRK FRANCUSKI JANA GODFR 
ul. rookie 

Wielkie nadzwyczajne przedstawienie 

„La Serpentine* grand ballet i „Zakochany rekrut”? 


czyli „Oszukany sierżant” pantomina. 
Początek o god. 8 wiecz. Szczegóły w afiszach. 


pia w okresie stycznio- 
. m. 


(i 


158 


EB 

Pr Opozycja. 
rugnąc ułatwić w ogóle sprzedaż koni wierzcho- 
Esc w au Acana Królestwa Polskiego, a w szcze- 
gólności koni pochodzących od janowskich ogierów, 
a zarazem dać możność oficerom z age pawi 
gwardyjskiej kawałerji zbliżenia się do hodowców 
bez pośrednietwa osób trzecich, proponuję: j 
Wszystkim właścicielom, mającym na sprzedaż ko- 
nie odpowiednie pod oficerskie siod ło, maści kaszta- 
nowatej, gniadej, skarogniadej i karej, wzrostu od 2 
arsz. 35/, wersz. do 5-iu i wyżej, lat 4—7:iu, to jest 
urodzonych w 1887 i w 1890 r., aby przesłali do za- 
rządu stada janowskiego szezegółowy opis tych koni, 
podające zarazem dokładny adres zamieszkania, nie 
później jak do 15 (27) stycznia, abym miał możność 
zawiadomić pp. ofieerów o miejscach, w których mo- 
gą znależć odpowiednie dła nich konie. 
Panowie oficerowie przybędą do Janowa około 18 
(30) stycznia 1894 r. i 
Adres: Janów Siedlecki Hr. Nierod. 


OWIES russki 
owy i obroczny Ww kilku gatunkach 
aprh się po cenach turgowych w kanto- 


"Artura Wierzbowskiego 


Włodzimierska 21—telefonu nr 427. 147 
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zo a 


„Przegląd pedagogiczny” 


dwutygodnik, poświęcony 


wraz z dodatkami: 1) Metodyczny kurs nauk 
i2) Ogródek dzieciecy kosztuje rs. 4.50, 
z przesyłką rs. 4.46. Adres: Warszawa. Zło- 
ta 26. Numer okazcwy na żądanie bezpla- 
tnie franco. „ATOM 
_— Hotel Warszawski w Płocku pier- 
wszorzędny, z numerami, wannami porcelanowemi, 
remizą powozową, restauracją i sala koncertowa (na 
zabawy i wesela) poleca się. | 1327r 
Bandaże rupturowe, 

pasy flanelowe oraz wszelkie wyroby ortopedyczne 
z umiejętnem piypasowaniem najtaniej poleca spe- 
cjalista Straus, Nowy-Świat 35, m. 12. 5 


eese 
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Nr. 11 
Asekuracja I i Ii-ej emisji 60 kop. 
CIAGNIENIE PREMJÓWEKĆ I em. 14 stycznia. 
Wolno kontrolować Towarzystwo! 
Oryginalne kupony od własnych premjówek na żą” b 
anie są niezwłocznie dostarczane! | 


| 
| 


if 


poto: AGENTURA. 8,000 i 
10'000 Plac św. Aleksandra Mr 12 m t 
25,000 St.-Petersb. Konces. Domu Bank. 500 


Towarzystwa 

M. de la FAAA & Comp. 

Sprzedaje pozyczki premjowe It HL 
emisji i Banku Szlacheckiego. 
Bo zadatkującego od rà 40 
należy cała wygrana i kupony. Spłata Co 30 lub 60 
dni od rs. 5. Z prowincji gotówkę pocztą 

Reprezentant Władysław Heriz, 

b. urzędnik b. Banku Polskiego. 

Kantor otwarty codziennie od 10 r. do 8 w. 


5537 


nie wyłąccając niedzieli świąt. 


me a BBIE RA BET. 


Trumny metalowe od 30 rs. 
do grebów murowanych. 
Pogrzeby od rs. 25. 
Wieńce metalowe od rs. I. 
Kapelusze z welonami od rs, 4 


poleca kaucjonowany zaklad pogrzebowy 


„TEODOR“, 


Wowy-Światnr 38. 42 


ardzo ważne 


Pan Zieliński. który od roku 48569 do 
4896 pracował jako dependent u mecenasa 
Jędrzejewicza, we własnym jego interesie 
sam lub z bliższą tegoż rodziuą raczy się zgłosić 
na ulicę idruczą nr 9, m. 8. 180 


rss 


[Bardzo ważne! 
IBALOWE! | 


WEŁNY, JEDWABIE 


w magazynie bławatnym 


A. Chojnacki i S-ka 


Marszałkowska róg Zgoda. 178 


l 


| 
| 


| 
| | 
— WUżywaną garderobę nabywa magazyn | 
Antoniny Żaorskiej, Trębacka nr 3. 175 


— Potrzebni ślusarze na prowincję. Sa- 
ski Hotel nr. 84. 14 

iodla i uprzęże wyrabia specjalnie Adam Za- 
Swaak. Warszawa, Królewska 6. 1228 

DOLINA SZWAJCARSKA 
jest do wynajęcia na zebrania, bale, zabawy, wie- 
„ya! RS: itp. Wiadomość: Ordynacka nr 8, 
w restauracji. 67 


T. POPŁAWSKI 


Krakowskie-Przedmieście nr 24. 
W szelkie przybory malarskie, 


52 | 


NAGRODY RB. 1. 
Zgubiono deklaracje na ogłoszenia cyrkowe, firm 
M. Mankielewicza 25 rs., R. Wildta 20 rs., A. Fisze- | 


"ra 10 rs. Znalazca zechce odesłać Jerozolimska 35, 


1 m.9. Zastrzeżenia povobiono. 


„HORA CANONICA” > 


z dystylarni Jeziorko pod Łomżą. 


170 | 
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J[O3BO.J1EH0 awe w BapuraBa 29 Aorapa (10 Ausapa) 1893/4 r. 


tkiewicz (Adam P 


